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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Zw L w o w a .  —

W  nocy z dnia l2go na 13ty listopada r. b. 
od l2 te j  do lazój godziny, podług lwowskiego 
tzasa , uwalano tutaj zwykło w tym czasie zj*. 
ziające się światła spadających gwiazd , których 
mnogość i porządek j e s t ,  jak następuje: 
o) z ogona L a  b ę d z i a od gwiazdy Deneb  w lewe 

skrzydło w kierunku ku S o b i e s k i e g o  
tarczy;

£) z okolicy P l e j a d  na zachód równolegle 
z M l e c z n y m  S t r u m i e n i e m ;

c) z piersi W i e 1 k i e go  NI e d ź  w i a d z i a W po- 
,  j i jm y m  kierunku hu wschodowi;

d) d ł a  bardzo m dłe między M a ł y m  i W i e l ­
k i m  W o z e m  w pros t  na d ó ł ;

e) od najjaśniejszej gwiazdy gwiazdobrazu W o ź ­
n i c y ,  K ó z k a  (Capello) zwanej, do środka 
grzbietu W i e l k i e g o  N i e d ź w i e d z i a ;

f )  od ostatniej gwiazdy w ogonie W i e l k i e g o
N i e d ź w i e d z i a  w kierunku k u  A r k t u -  
r o w i  na dół;

S ) od D a l o w i d z a  H e r a c h l a  ku P r o c y j o -  
11 o wi; nakonieo 

kilka m inut przed piórwszą , najjaśniejsze 
z lewej strony od bi gnna, w jednej jednakże 
z nim  od pozioma odległości, między M a­
ł y m  N i e d ź w i e d z i e m  a S m o k i e m  
z południkiem rówoolegle na dół.

Odstępy czasu między temi światłami sa bar- 
d*o różne. Czasem w jednej minucie dwa po­
dobne światła dały się widzieć; gdy zaś znowu, 
jak w drugim kwadransie, nic dostrzedz nie 
Łyło można. Ponieważ całą uwagę na północna 
WUo częśc nieba ograniczono; zatem liczba tych 
łjawlsk na południowej części jest  niewiadomą.

Uważanie tych świateł następującej nocy w tójże 
®®tnej godzinie, z powodu całkiem pokrytego eilmu- 
r °«ni nieba, z a D ie c h a n e m  byc m u s ia ło .

F r. S i o b o w i c z .

  Z  W idda ia  —
Ciąg dalszy odmian zaszłych w c. k. wojsku ; 
Podpułkownikami zostali majorowie: Karol ba- 

pou 'N  o r d e g g  d e K a b e n a u ,  z pułku  pie-> 
Ęhoty Ceaarza nr. 1. i J a n  li u u U , z pierw­

szego bsnslskiego pogrsu. pu łk u  plech. n. 1 0 . ,^ "  
w o a ł k u ; Alesander A n t o n o v i c h ,  z 2go 
nafskiego pogr. pułku p ie c h . , przy łikaóskim 

ogr. pułku piech. n. 1. ; Karol baron E c  k- 
a r d t , z pu łku  chevaux!eżerów hrabi Noatitz 

n. 7 , w pcłku  chevauxleżerów księcia ł iohen-  
zo ilem  n. 2 ;  Leopold I l o r b e r t ,  z oddziału 
wojskowych pociągów, z przydzieleniem do k o ­
mendy korpusu, i Józef Bernard do C o i n- 
t r o l l e ,  major placu w W iódniu, posuniony na 
podpułkownika placu.

Majorami zostali kapitanowie i romistrze : 
S a c b s e  d e  R o t h e n b e r g ,  z pu łku  piech. 
Cesarza n. 1 , w pułku piech. barona Langenau 
n. 49 ; Edward Becker de W a l l e n s e e ,  z pałV 
piecb. barona Lsngenau n. 4 9 ,  w p a łk c  piech. 
Cesarza n. 1; Adalbert H a b l l t s c h e k ,  z p a łk a  
piechoty księcia Hoheclohe o. 17. i Fryderyk 
R e  a l e ,  z pu łku  che^aurlezerów hrabi Nostitz 
n. 7 ,  obaj w pu łk u ;  Jan R o h n ,  zkorpusu in­
żynierów w korpusie; Antoni G r u n n e r ,  z kor­
pusu pociągów wojskowych wkorpasio  i Franci­
szek i ł l r  k e s , z korpusu inżynierów utniosz- 
czony przy synach JCILMości Arcyksięcia Rojnera, 
w pułku piech. Gepperta n. 43 , na swej posadzie.

Karol de I i e l l i n ,  major plącn we Lwowie, 
został m ajorem  placu w Wiednia , a na jego 
miejsce wyniesiony na majora placu we Lwowie, 
Walenty M a r t i n i t z ,  pensyjonowauy tytu­
larny major.

(Dokończenie  nas tąp ią

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Wiadomości z Nowego - Jo rku  dochodzą przez 

Aoglijf do dnia 1 4 . października. Wybór gubor- 
natora w Pensylwanii, w owym »kluczu« Stanów 
Zjednoczonych , wypadł na korzyść vr.u Burena 
i demokracyi. Wprawdzie nie wszystkie jeszcze 
glosowania są wiadome, wszelako pewDą jest rze ­
czą , ze w miejsce dotychczasowego gubernatora 
Józefa Kittner, whiga , obranym został Dawid 15. 
Porter , stronnik van Burena. —  Jared  Spaiks 
wydał niedawno w 12. tomach »Korespondencyję 
Washingtona.s —  Angielski romansopisarz Mar- 
ryat,  który obecnie w Stanach Zjednoczonych
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przebywa , ciężko te raz  pokutuj© za to, ze często 
W swych morskich romansach wyrażał się bardzo 
niekorzystnie o Amerykanach północnych. Od 
czasn przybycia swojego otrzymał przeszło 500 
bezimiennych groźnych listów, w których powstają 
na niego jako na szpiega, będącego w stanie w y­
dać publicznie ta jemnice tak patistwa jakotei 
prywatnego życia.

Przez statek parowy G eorg W ash ing ton  otrzy­
m ano w Liverpoolu dnia 27. paźdz. listy i gazety
■ Nowego Jo rku  aż do dnia 9go t. m . Podług 
wiadomości nadeszłych do tego ostatniego miasta
■ Kanady, sięgających do 5go października, od­
bywano ciągle w obiedwóch prowiocyjach zgro­
madzenia i do lorda D urham  głosowano adresy 
dla okazania m u  swojego zadowolenia z jego za­
rządu k ra je m ,  i żalu z powodu , i Ł posadę swoje 
opuścić postanowił. W  liście z Nowego Jorku 
pod dnim 8. października, zawartym w dzienniku 
C o u r ie r , czytamy : »tVłaŚDie otrzymaliśmy wia­
domości z Kanady w piątek (5.) z rana ; panuje 
tu  zdanie dosyć pow szechne, ze lord Durharu 
powierzonej sobie posady nie opuści. Co jeżeli 
nastąpi, snać, ze odmienił swój zamysł, po otrzy­
maniu przez statek parowy G reat-  W es te fn  na­
deszłych depeszy , a może też w skutek licznych 
zewsząd nadsyłanych m u  adresów.

Ameryka południowa.
O tylokrotnie fałszywie donoszonej śmierci dyk­

tatora Paragwaju , d r a .  F r a n c i a ,  pismo m a­
dryckie Correo nac iona l  zawiera następującą wia­
domość : »List margrabiego dcl Guarany donosi
co następuje: ^ O trzy m u ję  wprost z Assumpcyi
tę pewną wiadomość, ze dr. F r a n c i a  u m a r ł  
po ciężkiój chorobie dnia 5. listopada r. 1837. 
O sm utnym  wypadku tym donieśli mi reprezen­
tanci Paragwaju w uocie podpisanej przez dra. 
Don Nicauor Jagros, k tórem u tymczasowi© rząd 
powierzono. List ten oddany mi został przez 
sekretarza jeuoralnego Zapiolas, któremn to po­
lecono.«« Korespondent nasz dodaje, że Don Jose 
Augustyn F o r t ,  margrabia del Guarany, ozna­
czony jest jako następca doktora Don Gaspar 
Jose Thom as Rodriguez de Francia «

Hiszpanija.
Gaceta de M a d r id  z dnia 25. października za ­

wiera wyrok Rejentki z dnia 23go , według któ­
rego, stosownie do przedłożenia jenerała Narvaez, 
armija odwodowa m a być do 40,000 powiększona. 
W tym 40-tysięcznym oddziale ma się znajdować 
2000 jazdy. Nowa armija ma być formowana 
w południowych prowincyjacll, wM ancha i Nowej- 
Kastylii. Stopnie podporuczników osadzone zo- 
staDą w połowie kadetami i s ierżantam i, w poło­

wie oficerami od milicyi narodowej i młodymi 
ludźmi , którzy dwa lata uczyli aię lub na uni­
wersytecie lub w jakim inuym zakładzie nauko­
wym. Ostatnich na przedłożenie jenera ła  mia­
nować będzie Kejeotka. Oficerowie od milioyi 
narodowej, uważający się do tego zdatnymi, mogą 
•ię podać do Jój Hról. Mości- Do jenerała na­
leży rozdzielenie ich po pułkach. Dla zapełnia­
nia zarodów (cadres) nowych batalijoDÓw i stopni 
opróżnionych w dawniejszych batalijonach, za* 
ciągnioną zostanie naprzód j u l  z klasy wieku na 
rok 1839 potrzebna ilość młodych ludzi. M ini­
ster skarbu wydał rozkaa intendentom finansów 
po prowiocyjach Andaluzyt, Ciudadreal, Toledo, 
Albscete i M urcyi, ażeby przygotowali potrzebne 
fundusze pod rozrządzenie jenerała naczelnego 
i junty  trudniącej się um undurow aniem , na żołd 
i oporządzenie pierwszego do armii odwodowej 
wstępującego kontyngentu. Ponieważ w formo­
waniu armii odwodowej różne przeszkody zajść 
m o g ą ,  naczelnie dowodzący otrzymał przeto naj­
zupełniejsze pełnomocnictwa do użycia przyna­
leżnych środków. Wreszcie upoważniono główni© 
dowodzącego do założenia a k a d e m i i  w o j s k o ­
w e j ,  składającej się z młodych ludzi, którzy po­
dobnie jak  żołnierze pobiórać m ają żołd i racyje 
w c h leb io ,  a wyszedłsiy z akademii , być umiesz­
czonymi w armii odwodowej w stopniu oficerów 
lub  sierżantów.

Z raportu je o e ra łs  van Tlalena w Gaceta de M a-  
d r id  i  d. 24. października okazuje się, że wszystkie 
o krwawej potyczce pod Caspe (w którój Cabrera 
miał być pobitym), rozszerzone wieści, zupełnie 
mylnemi aię okazały- Cabrera nawet nie był 
pod Caspe, lecz przygotowywał się li do uderzenia 
na Lecerę, miejsce warowne w stronio południowo- 
zachodniej od Caspe. Gdy van llalen z Daroca 
nadciągnął, Cabrera cofnął się do M aelli ; nie o* 
czekając nawet na przybycie przeważającego 
w liczbie nieprzyjaciela. Van Halen przyrzeka 
nadesłać bliższe szczegóły o obronie warowni L©' 
cera. Stratę dywizyi Pardinasa w bitwie pod Maell© 
(d. 1. psździer) podają w gazetach madryckich 
na 180 oficerów 13015 szeregowych, w zabitych* 
rannych i jońcach.

Na rozkaz MarotA batalijou chapelgorysów z»" 
ją ł  Lesakę i W erę ,  tuż na granicy francuskiej.

P l e b a n  M e r i n o  z d \omn z owych czterech 
batalijonów p iechoty , k tó te  z Arragonii sproV7»* 
dz.il i z trzema szwadronami jazdy, przeprawił**? 
z Natyarry dnia 23go października przez F b r  kok* 
Alcanadre. Celem jego jest Stara liastylija, da­
wna widownia jego czynów.

Stojące w Saragossie szczątki f ranem kie j 
cudzoziemskiej już  od 18. miesięcy żadnego ni® 
otrzymały żołdu.



W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Wieść ta, według gazet londyń skicb, ciągle sio 

Utrzymuje, ze  Królowa zaszlubi się z panującego 
księcia Sasko-Koburgskiego najstarszym synem, 
który nie dawno ukończył nauki na uniwersyte­
cie w Bonie. Kroki przygotowawcze juz  właśoie 
poczyniono i słychać ze okoliczność ta wytoczo­
ną zostanie zaraz na najpierwatym parlamencie, 
lisięzna Kent zna zupełnie zgadzać się na ten 
•wiązek Wiadomo, źe książę Kobuig z obu sy­
fam i swoimi był obecnym na obrzędzie koro­
nacyjnym w Londynie i najpóźniej ze wszystkich 
6 °ści Aogliję opuścił. Królowa Jejm ość dała przy 
,ej sposobności order podwiązki księciu Sasko* 
Itobnrgłkiemu.

Uzieónik S ta n d a rd  utrzymuje mieć * nłeza- 
Woduego źródła wiadomość, źe admiralicyja z przy­
zwoleniem rządu tureckiego uchwaliła , posłać 
niezwłocznie do Koostantcuopola zdatnych oficć- 
rów od marynarki, dla objęcia dowództwa no tu- 
fcckich okrętach wojennych.

Francyja.
Król mlodćj aktorce pannie R a c h e l ,  której 

Wyszczególniającemu się talentowi winna publi­
czność paryzka, ze  znowu pojawią się na scenie 
dawne klasyczne trajedyje Kornela, Rasyna i t. 
p - , uznając jćj piękną grę w trajedyi Cyna, na 
której był obecnym , przesiał w darze 1 0 0 0  fr. 
^ r s*  * nader pochlebnym listom.

Wedłog Courier F ra n ęa is , kapitan Rigaudle 
Wyniesionym został na stopień kontr-sdmirała, i 
•astąpi w Lewancie kontr - admirała Gslloia, m a­
jącego być przeznaczonym do eskadry w An­
gliach.

Marszałek Clauzel odpłynął d. 29 paźdzłernł-
z T u lona  do Algieru.

P e r s y j a  i I n d y j e .

Dokończenie artykułu umieszczonego pod tym 
*ytnłem z fraoklortskiej Oberpostamts ■ Z c itung  : 
*Z równą mocą jak dzieńnik H erald  polityzu- 
J® także Gazeta Sun  : yWojne z  Rossyja uwa­
la l i śm y  długo juz za nieodzowną ; każda chwi- 
**• dalszej zwłoki zwiększa potęgę Cesarza Mi-
I . j a * planom jego więcój nadaje mocy. Gd 

pięciu przygotowujo on się na to wielkie 
“dzieło (na pochód do łndostann !) Wszystka do- 
r r*e zważywszy, Persyja wydaje się nam najsto­
sowniejszą na plsc wołki i tak/o obecna chwila 
*Vrok zbawienia 1 8 ..3 ) jest znpełnie  sprzyjającą 

°  rozwiązania p rob lem atu , w którym idzie o 
“°SwilizaCyj0 świata.* T u  następują lomentacyje 
ul* *Jł*yw®odj osnowy — to jest o dłogiej cier- 
?-«wości Anglii gdy Polsko poświęcono a Turcyja

dziś obarciona wojoą nazajutrz oznakami przyja­
źni ujętą została ; — co wszystko było skutkiem  
przebiegłej polityki rossyjskiej a ospałości angiel­
skiej. Poczem pomienioua gazeta odzywa się w  
głośniejszym jeszcze tonie przechwałki: rCios 
>w sam dobry czas zadany naprawiłby to wszy* 
»stko , w czein zagraniczna polityka nasza zbłn- 
rdziła i zgrzeszyła od r. 1815. Mamy ilotę w 
rDaidsuellacb , możemy więc na brzegach Czar- 
»nego Morza wchodzić (za pomocą liul dzialo- 
»wycb) w układy; zostawszy zwycięzcami na 
»Wsch odzie, potrzebujemy słowo tylko wyrzec a 
»PoIaka będzie wolną i hordy barbarzyńskie Cara 
rwyparte zostaną w graoice, które wskazała im E u -  
»ropa po śmierci Piotra I. Rzecz ta nie byłaby 
»tak trudną, gdyby tylko Francyja uczciwie my- 
aślsła i pomagała nam w wykonaniu. Doświad­
c z e n iu  jednak nauczyło nas, że liberalnym sło- 
»wom gabinetu tuileryjskłego wierzyć nie można. 
»Tym czasem chociażby Francyja nie poszła 
>z nami przeciw Kossyi , musi jednak neutralną 
spozostać , bo akoro tylko Polskę wskrzesimy, bę-  
zdziemy mieli za aobą wszelkie sympatyje naro­
d o w e  « — Z trudnością przychodzi nam na la 
czcze frazesy chociażby tylko ironiczną zwracać 
uw agę; nie potrzebują one bynajmniej być roz­
bieranemu; przeto zwracamy się na plac walki, 
który samochwalcy publicysta z nad Tamizy o- 
bm ł na spodziewaną angitdsho-rossyjską wojnę. 
Persyja jest to stare nazwisko w dziejach. Po- 
doboie jok Grecyja ma ona swój mitologiczny 
i heroiczny czas; ma swoich bohaterów i pra­
wodawców, swoich poetów i filozofów, swoje r t -  
ligiję i mistycyzm — wszystko według innego 
daleko obszerniejszego niźli Zachód rozmiaru. 
Zburzona przez Alexandra Hielkiego Monarchija 
Perska trwała 2 2 8  lat. Od tego czasu (r. 331. 
przed C hrystusem ) piękny kraj ten zostsł łu ­
pem  obcych zdobywców. Najprzód panowali tam 
Parthowie, od r. 63* Arabowie. Duch izlami- 
zm u srożył się z fanatyczną wściekłością po ru i­
nach ołtarzów i starego tronu ; zarody wsxclkiej 
nau'.owej cywihzacyi zamarły- Ralifat w proch 
się rozsypał a Persyja zawładnęli wielkorządz- 
c y , zakładający własne dynastyje. Pod ninri- 
to , pod Sainsnidami, Sels*ukidami, Gasnewi- 
daroi,  zakwitła znowu kultura umysłowa a mia­
nowicie poezyja. Ferdussi, Sadi, l iska  — nie- 
stiierti  Ino imiona — któż ich tiio zna ? — hlóz 
przynajmniej znać ich nie powinien? — Polok 
mongolski rozlał się także na Poreyję. Tym uc 
wypędził następców Czyngishana. Po nim wtar­
gnęli dzicy Turkom anow io , którzy od r. 1468 
panowali sto lat w Persyi (były to we Francyi 
czasy Ludwika XI- a w Anglii czerwonej i bia­
łej róży.) Następnie pizyszla dyoastyja Solizów,
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ł  panowała do r. 17*22, w  któryru Szacha Hus- 
aeina z trouu zrzucono. Alghanowio opanowali 
władzę, a po nich tyran Staćl. Nadyr, po niezli­
czonych okrucieństwach zamordowany *. I 7 4 7  
przez własnych plemienników. On przed stema 
laty (1738). wtargnął w istocie do Indoatann, nie 
jak. dzisiaj Roasyjanie , którzy tylko w gazetach 
maszerują , zdobył Delhi i sto tysięcy ludz: za­
tracie poświęcił. Wtedy to się działo ze jeden 
z derwiszów stanął przed zwycięzca 1 rzek ł:  
^Niezwyciężony Szacha, jeźli jesteś Bogiem bądź 
dobrotliwym jak  Bóg j  jeźli jesteś prorokiem po­
kaz nam  drogę zbawienia ; a jeźli jesteś królem 
to nie morduj nas ; panuj ale zrób nas szczęśli­
wymi.® Na to odrzekł Nadyr : »Nie jestem Bo- 
^■em, ażebym przebaczał, ani p ro rok iem , aże­
by m  nnuczał, ani królem  waszym nie jestem  ; 
jestem ten, którego Bóg w gniewie swoim zesłał 
na ukaranie narodów ziemi® —. Po śmrerclSza- 
cha Naóyro nastały wewnętrzne rozterki, wojna 
domowa i wszystkie klęski zlały się na Persyję. 
Cześć wschodnia paóstwa , ^Afghanistan (Handa- 
ha r)  odpadła r. 1749 od głównego k ra ju ;  Za- 
ehodnia-Peryja (Iran) dopiero r. 1796 uspokoiła 
się cokolwiek. Baba ChaD, szczęśliwy wojownik, 
uznany był samowładzcą ; przybrał nazwę Keth 
Ali , to jest zwycięztwo Alego i obrał Teheran 
za stolicę. Feih Ali prowadził d na  rasy wojnę 
n Bossyją: r. 1809 do 1813 i 1828; obadwara- 
zy zmuszono go okupić pokój znacznemi ofia­
ram i. F e ih  Ali Szach, urodzony 1768, w rok 
przed Napoleonem, um arł d 29go października 
1834 ; wstąpił na tron 1796, panował przeto 38 
lat, niezwykie długi czas d!a Persji, w tćm ogni­
sku rewolucyj. Z jego 60 synów i *200 córek 
zaledwo o kilku tylko wiemy jak się nazywają. 
"W Teheranie  jeszcze kultura nie wydała kalen­
darza dworo. Najznańszy po między królewi­
czami był Abbsa Mirza —1 trzeci syn Fe ih  Ale- 
go, z przyzwoleniem Ilossyi ogłoszony następcą 
tronu —  który u m a ił  w grudniu r. 1833.. P ra­
wu jego przeszło na najstarszego z jego synów, 
na Mehenieda Mirzę, teraźniejszego Szacha Per- 
syi , o którego względy, jak  się zdawać zsczyna, 
dzisiaj po oblężeniu l ie ra tu  obiega sio Rosayjn 
i  Anglija.®

W iadom ości handlowe i  przem ysłowe•

( Z  korcspondencyj p ryw a tn ych  J

W id d eń  d. 1 1 . l is topada  1838. a) Rezultat 
ja rm arku  pcszteuskiego okazał, iz na placu ogó­
łem  stanęło 6000 wołów, ilość byua m niej nie nad- 
potrzebę , ileze dwie trzecie części średoićj i zlej 
były jakości a jodca tylko trzecia część dobrej. 
Jarm ark  szedł dość żywo i sprzedawano stoe-tm-

kowo dć> wagi od cetnara po 30 do 37 1/2 zr. w. 
w. z drugim procentem. Oprócz 2 stad złćj j a ­
kości wszystko wyprzedano. Rilka stad, m iano­
wicie pana P ru n k a ła ,  przyszłe wprost do Wid* 
dnia i tenże zakontraktował był z kompanijg 
Fiacher i Maubner cetnar po 37 zr. w. w. z d ru ­
gi m 'procentem, i zaręczył za dobrą jakość: sta­
nęły woły dnia wczorajszego —  jakość sio na* 
der złą okazała , ledwie bowiem para 8 1J2  c i > 
narów ważyć m o że , ,  a  sztuka zaledwie 49 fan* 
tów łoju wyda, z którejto przyczyny wszczął się 
był spór między stronam i, lecz rzecz toczy slg 
w drodze ugody , do której zapewne przyjdzie.

b) Z  przyczyny, iż z ja rm arku  peszteńskiegc 
wpłynął zapas, tudzież, iż dla chromu': i zarazy 
woły już na stajni postawione tu i ówdzła wy­
przedają , cena w handlu hurtowym co do wo­
łów galicyjskich nieco spadła: płacono bowiein
od cetpara wołu galicyjskiego po 37 do 37 1/2 
zr. w. w. Przeciwnie zas co do wołów węgier­
skich dla okazanej nieco lepszej jakości płacono 
od cetnara po 37 do 38 zr. w. w. W tym zaś 
tygodniu przeciwnie niż w przeszłym ustaliła się 
cena, w którym , jakeśmy juz  donieśli, woły ga­
licyjskie w wyższej cenie stały niż węgierskie: 
lecz musimy tu zrobić tę uw agę , iż po ostat­
nich cenach płacono tylko woły dobrej jakości.

c) W i d o k i :  Zapasy niniejsze zaledwie 14 dni 
trwać m jgą , targi tygodaiowe w Sroproniu ( Oe- 
denburg)  nie znaczna jeszcze Ilość wydają, prze­
to cena w handlu hurtowym podskoczyć powin­
no , chybaby zaraza i ch rum ka brały g ó rę ,  * 
wtedy spieszonoby się z wyprzedaniem a tenj 
sam em  popłacałyby tyłkc woły nadzwyczajule 
dobrej jakości.

G dańsk  d. 2. lis topada  1838. Nadeszło one ' 
gdajszą pocztą z d. 13. i 19. października listy 
z Londynu , Ii u 11 , Newkjstlu i L iwerpoola , z tych 
głównych angielskiego handlu zbożowego skła­
dów,  zgadzają się w te rn ,  że po dziesięciodnio­
wej ciszy w handlu zbożowym, nagle zaczęte 
się bardzo' dopytywać o zagraniczną a najbardziej 
starą gdańską pszec cę ,  w skutek czego ceny 
podniosły się o 4 szyllingi na kwarterze,

Od 16. de 23 października podwyższono cł® 
na 21. szyi. 8 den. od kwarteru pszeuicy, sto' 
sownie do ostatnich cen w przecięciu (65 szyi-)1 
lecz nie należy obawiać się, a b y  je  b a r d z i e j  jeszcz^ 
podwyższono , i owszem powtnnoby znowu Bp*8® 
w przeciągu kilku tygodni, ponieważ leraźnrej' 
sze ceny w przecięciu m uszą dla wielkiej waf '  
tości starego zboża pójść w g ó rę , pomimo 
tegoroczoą , po największej części l i c h a  pazeDŻ®?  ̂
tanio sprzedają , co nieochybnie sprowadzi® 
wchodowe na niższy stopień.
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Anglii p&łoocnej przez ziuana , wilgoć i cią­
głe wichry dotąd jeszcze nie ukończono zbiorów 
pszenicy, a ziarno, które się czasem na targach 
widzieć d a je ,  tak jest l ich e ,  ze kwarter psze­
nicy angiełskićj płaci się o 20 szyllingów taniej 
od gdańsk ie j, co robi różnicy 105 zr. m. k. na 
laszcie. Ze Anglikom zabraknie tego roka włas­
nego zboża, to z tąd można wnosić, źe ju z  te ­
raz dopytają się o żyto i o czerwoną czyli pstro­
katą pszenicę, na którą zwykle zły odbyt w An­
glii; powtóro iż ajenci angielscy zakapują  w Sy­
cylii, Odesie i portach Śródziemnego Morza psze­
nicę, k tó ra ,  jak  wiadomo, nie jest osobliwa.

Najmniejsze podniesienie się cen w Anglii i 
każdy nowy, choćby najsłabszy widok, wywiera 
wielki wpływ na tutejszych tak zapalonych spe­
kulantów , przez co i teraz ceny niezmiernie idą 
W górę ;  za łaszt jasno-pstrokatej starej pszenicy 
płacą obecnie ju ź  po 645 zł. p r . , żyta 230 zł. 
Pr - , a grochu 240 zł. p r . ; podają też dobre ceny 
®a dostawy na wiosnę. Oby tylko te skwapliwe 
1 obszerne spekulacyje nie sprowadziły podob- 
nego jak  w roka 1318 upadku 1

Im  wyżej idą ceny zboża, tern niżój spadają 
pledów olejnych , za łaszt rzepaku ozimego 
płacą najdrożej po 530 a jarego po 330 zł. pr.

Tutejszy zakład solenia mięsa znowu jest od 
10. października bardzo czynny; codziennie biją 
1 nasalają 50 do 100 wielkich wieprzów, a mięso 
*ak jes t  przednie, ze w Anglii płacą za baryłkę 
o 2 szyllingi drożej niż za każde inne. Toż 
tamo młyn tutejszy, urządzony na sposób a m e ­
rykański, tak wiele ma zleceń z zagranicy, iż 
>m podołać nie m o że ,  mimo że mąka w nim 
Wtielona o 1 l /2  szyllioga droższa od mąki z in ­
nych tym  samym sposobem urządzonych młynów.

Od kilku dni nadeszły zlecenia z Anglii na 
Zakupienie drzewa, przez co i na ten towar 
Wielki jest  pokup i ceny poszły w górę. Po- 
Wód teg0 ma by,j, £e przez zaprowadzoną od 
kilku lat w marynarce angielskiej oszczędność 
^■ele okrętów znajduje się w złym stanie i wy- 
^®ga nap raw y ; nie mało też potrzeba do kolei 
*®lazuych na podkłady pod szyny sosnowych be- 
lek kantow ych, które  w średnicy m ają mieć 12 
c#h angielskich a na dłagośó przynajmniej 24 
*l°py. Ścięcie i sprowadzenie takiej belki ko- 
®*tuje, jak  s łychać, z Sanu do Gdańska 1 zr. 

1 kr. mon. kon. albo 3 1.)~ kr. m k. od stopy 
®*«ściennej.

Utoby chciał tutaj sprowadzić browarki (krą- 
8*®ki) zdrowe, p ro s te ,  nie bardzo sękowate a 
j*k g ru b e ,  aby z nich można wyciesać 12 ca- 
°We b e lk i ,  40 stóp d ług ie ,  ten może być pe- 

^Dym zyskownej sprzedaży.

Preuss. H a n d l .Z e i tu n g  donosi z Londynu pod
2. listopada , że cło od pszenicy stało w ostat- 
n im  tygodniu na 22 szyling. 8 den. Podłng u- 
rzędowych doniesień oclono blizko 1 1/2 tnilijoaa 
kwarterów zagranicznćj pszenicy i milijon cetna- 
rów mąki, co wystarczy na 4 do 5 tygodui. Da­
wniejsze listy z Ameryki donosiły o dobrych 
zbiorach, lecz późniejsze uskarżają się , że tak 
jak  tutaj nadapodzianie źle wypadły. Ceny w 
Ameryce są w prawdzie wysokie, ltcz m im o tego 
Spodziewamy się przy zniżenia cła znacznych 
ztamtad dowozów mąki. — Ta sama Gazeta do­
nosi z° Hamburga pod 6. listopada, że w skutek 
zleceń z Ameryki zakupiono najpiękniejszą czer­
wona koniczynę po 52 do 53 marków h am b n r-  
akich (mark hambnrski =  40 kr. m. k.), tak 
że biały przedają po tej samej cenie.

M łyn parowy do mielenia zboza we wsi 
Sołukach o 1 1/2 mili ode Lwowa.

L w ó w  d. 14. l is topada  1838. Godna jest  
zaiste uwagi, że m im o tego iż towarzystwo ak- 
cyjonaryjuszów w Przemyśla nie mogło stę ostać 
ze swoiui młynem parowym na sposób am erykań­
ski urządzonym . do którego maszyneryje z B e l­
gii sprowadziło *), że  mówię mimo tego jedna 
prywatna osoba , to jest majster młynarski pan 
M i c h a ł  G r a f ,  założył młyn parowy w Sołu- 
k a c h , który od 15. października r. b. już  jes t  
w rnchn.

Do osobliwości tego nowego n nas przedsię­
biorstwa policzyć możemy i t o , że machina pa­
rowa zrobioną lostała w naszej prowincyi; i werk 
młynowy lubo tylko wedłag metody a nas zwy­
czajnej , jednakże bardzo dogodny, nader pro­
sty, a przytem zam.erzouemu celowi wcale od­
powiedni.

P. Graf je s t  sam młynarzem i maszynistą. 
Zrobienie machiny parowej powierzył on wpraw­
dzie pana Wilhelmowi Griiofeld , który jakkcrl- 
wiek dzielnym może byc maszynistą , niepojęte 
miał do przezwyciężenia trudności , albowiem 
pićrwsza to machioa parowa , która z jego tu ­
tejszego wyszła warsztatu^ Przr wykonaniu tak 
trudnego dzieła, przedsiębiorca i wykonawca nie 
obeszli się bez wzajemnej pomocy ; byli oni 
często w położenia zasięgania rady z chybio­
nych doświadczeń ; —  atoli t7iko wytrwałości i 
niengiotości pana Grafa zawdzięczyc należy przy- 
wiedzenie dzieła do skutko.

W Sołukach, w państwie kam eralnem  Janow- 
ak iem , posiada pan Graf folwark, młyn wodny

*) Towarzystwo t o ,  jak s łychać ,  już się rozwiązuje
i chce machiny cząstkowo sprzedawać
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murowany z 4ma kołami nasiewoduemi i dwoma 
p jdaiewodoemi ; sama miejscowość wskazała ta 
potrzebo użycia dwóch ostatnich k ó ł ,  aby ko* 
rzystać z wody z czterech pierwszych zcbodzą- 
cej. Do tego młyna wodnego przymurował p. 
Graf nowy budynek i założył w nim młyn pa­
rowy ; obadwa tedy młyny w jednej aa budowli. 
Machina parowa jest  z nizkiem parciem  i z siłą 
16 koni; dotąd działa ona pod ciśnieniem trzech 
at ««iafer niespełna. Latawiec czyli koło roz­
padnę wazy do 20 cetnarów; je s t  ooo osadzone 
na wale poziomym obracanym bezpośrednio przez 
ramiona idące od tłoka machiny parowej ; ko­
niec tego wału opatrzony jest  ko łem  stożko­
wym , którego zęby chwytają w zęby drogiego 
stożkowego poziom ago k o ła ,  na którego piono­
wej osi osadzono większe koło zębate obraca za 
pomocą czterech otaczających j e  wrzecion, cztery 
kam ienie  miyóskie. VV jednej minucie odbywa 
kam ied 210 obrotów.

Pierwszą myśl do togo przedsiębiorstwa po­
wziął p. Graf jeszcze na początku, roku 1835 ; 
gdy m u jednak machiny parowej nie chciano 
z zagranicy tak prędko dostarczyć jak  sobie ży­
czy ł,  a nadto ujęty przełożeniem Grtinfelda, ze 
do sierpnia roku 1836 dzielną machinę parową 
mozo m u w swoim warsztacie w Wełdziżu wy­
gotować, wszedł p. Graf z nim w u k ła d ,  po ło ­
żył kam ied węgielny do budynku w kwietniu 
r. 1836 i w tymże sam ym  roku w sierpnia z u ­
pełn ie  ga ukończył.

T ym czasem  nie udawało się panu Griinfoldowi 
łanie walca parowego ; jedna trudność nasuwała 
się po drugiej , tak  iż dopiero we wrześniu r. b. 
zdołał wykonać cało dzieło.

Oby pomyślne powodzenie spłaciło panu Gra­
fowi jego wszelkie dotychczasowo starania, za­
biegi i wyłożony k a p i ta ł ; oby umiano ocenić go- 
dnio zasługi m ęża ,  który nowym a tak użytecz­
nym dla dobra powszechnego puścił się zawodem !

Przedsiębiorstwo to uw iżaao zo względu spo­
dziewanych korzyści dla pana Grafa , z wielką 
zawsze ma jeszcze walczyć trudoośeią, a tą jest 
drogie paliwo; dopóki nie dokopiemy sio a nas 
węgla kam iennego, dopóty drzewo kosztowną 
jako paliwo stanowić będzie rubrykę. Albowiem 
z pierwszych ju ż  przy tym młynie doświadczeń 
wypada: źe 2 l/ż  sagów drzewa wystarczą zale­

dwie do utrzymania w ruchu  czterech kamieni 
przez 24 godziu. Cóż dopiero gdy do tak znacz­
nego kosztu dodamy jeszcze koszta zużywania 
machiny, utrzymania i t. d. i t. d.

Wieś Sołuki leży o 1 1 f i  mili ode Lwowa, 
na lewo Domażyra. Z traktu ąłówuego ze Lwo­
wa do Janowa prowadzącego dojeżdża się w bok 
do Sołak  drogą 800 sążni długą z obu stron r o ­
wami opasaną i wyszabrowaną. T ę  uboczną drogę 
policzyć mnsimy także do zasług psaa  G ra fa , 
bo ją  własoym kosztem założył, nia szczędząc 
na to kilku tysięcy zł. reńskich m . k - ; sąsiedzi, 
którzy teraz chętnie i skrzętnie z niój korzy­
stają , nie chcieli bynsjm oiśj przyłożyć się do 
jój^ założenia.

Żałować nam  tylko pozostaje, że sam główny 
trakt ze Lwowa ma w tej przestrzeni dwie prze­
rwy nieszosowane, mianowicie: pół ćwierci mili 
pomiędzy Pelską- i R u tką-R zęśną , i pół mili od 
Ruakiej-Rcęśoy do Kozie; okoliczność ta podno­
sząca koszta dowozu do m łyna , da się zapewne 
uczuć i c. k. zarządztwu wojskowomu , posyła­
jącem u  zboże do mielenia.

Ale gdybyśmy nawet i m łyn parowy pominęli, 
to zawsze droga ta  je s t  dla naszego handlu bar­
dzo ważną, a to raz dla tego: że oua przez J a ­
nów , Jaworów i t. d. je s t  dla nas najbliższą 
spławnych miejsc Sann ; — po w tó re : l e  idzie 
w okolice zaopatrujące Lwów w znaczną ilość 
drzewa. Niepodobna tedy nie życzyć, aby p rz e ­
szkody wykończenia tych tnsłych przerw os za­
wadzie stojące, jak  najrychlej usuniętemi zostały* 
abyśmy raz już  przecie mogli bez grząźoienia 
dostać się do Janowa.

O innych szczegółach tyczących się m lć w a , 
ren tow ania  się młyna i t. d. i t. d . , będziemy 
się starali dowiedzióć w swoim czssie i donieść 
o tern naszym ozyteloikom.

S p r o s t o w a n i e .
W  artykule handlowym z liialćj w  poprzednim (135.)  

numerze Gazety ,  na str. 80ę,  przędz. 2g ie j , miasto: za  
s t o p i e ń  w w i a d r z e ,  czytaj :  w g a r n c u ,  t o  j e s t  
p o  4 5  kr .  m.  k.  z a  g a r n i e c  3 0  s t o p n .  o k o w i t e j .

T E A  T B P O L S K I.

W  poniedz ia łek :  Na dole i na pierwszem piętrze, czy l i ; 
Igrzysko losu,, widowisko sceniczne w 3 aktseb-

W e środę dnia 2 1 .  b. m. jpaana Konstancyja Vanin ( z W a r s z a w y )  wy prawi drugi 
koncert na fortep ijan ie , w sali redutowej.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 46. Rozmaitości.)
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